CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szer. 22 mm) 


16 gr. 


W tekście 1 mm w 1 szpalcie (szer. szp. 69 mm 
Drobne ogłoszenia za słowo 12 gr. (tylko dla celów prywatnych). 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej trzy słowa) 20 gr. 


ELBO; i 


Drobne 


ogłoszenia handlowe za słowo 16 gr, pierwsze słowo tłusty druk 
24 grosze, (równieź dopuszczalne są uajwyżej trzy słowa). 


Jędrzejów 30 czerwca/1 lipca 1942 


Administracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50. 
Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję rękopisy, będą zwra- 


w tygodniu: we 


cane stronom jedynie wówczas, l 
pocztowe ma opłacenie przesyłki zwrotnej. — U 
i "wtorek, czwartek, sobotę (niedzielę). Prenumerata 


gdy dołączone zostaną zmaczki 


Ukazuje się 3 razy 


miesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 2.80 zł., pocztą 3.20 zł, 


nad Wolchowem. . 


W Sewastopolu wzięto do niewoli ponad 15.000 jeńców. Zniszczenie 
14 pociągów sowieckich nad górnym Donem. Dalszy odwrót armji 
brytyjskiej w Afryce północnej. 


Z głównej kwatery Fiihrera, 29 czerwca. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych komunikuje: $ 

Na terenie twierdzy Sewastopol wojska 
niemieckie i rumuńskie wspierane przez 
znaczne powietrzne siły zbrojne wymusiły 
w śmiałym ataku przejście przez głęboko 
wciętą dolinę Czernaja i wdarły się w sil- 
nie rozbudowane stanowiska górującej wy- 
żyny Sapun. W dotychczasowych wałkach 


© twierdzę, w czasie od 7 do 28 czerwca” 


wzięto do niewoli 15.667 jeńców, zdobyto, 
względnie zniszczono 221 dział, 462 granat- 
ników, zdobyto 2.579 bunkrów oraz wyjęto 
112.644 min. r j 

Na wschód od Dońca, podczas odpierania 
kilku lokalnych wypadów pancernych, ze- 
strzelonych zostało 15 nieprzyjjacielskich 
czojgów. Podczas nocnych ataków po- 
wietrznych na ważne dworce posiłkowe So- 
wietów w rejonie górnego Donu zniszczo- 
nych zostało bombami 14 pociągów trans- 
bortowych. 


Na środkowym odcinku frontu podczas | 


własnych zwycięskich akcyj wypadowych, 


Włeprzyjacie! stracił 332 jeńców i 900 zabi- | 


tych. Zniszczona została jedna katerja 
Rrzeciwlotnicza, jak również 216 bunkrów 

stanowisk. y 

Jak już podano do wiadomości w. komu- 
nikacie specjalnym, 2 sowiecko-rosyjskiej 
armji wypadowej, jak również częściom 52 
1 59 sowiecko-rosyjskim armjom udało się 
w lutym tego roku, po przekroczeniu przez 
zamarzniętą rzekę Wołchow dokonać głę- 

kiego wciśnięcia w niemiecki front 
Qbronny. 

Pod dowództwem generała kawalerji Lin- 
demanna, oddziały wojska lądowego i SS, 
Z udziałem formacyj ochotniczych hisznań- 
skiej, holenderskiej i flamandzkiej, wyki- 
tnie wspierane przez flotę powietrzną ge- 
nerała-pulkownika Kellera, po kilkumie- 
Sięcznych zaciętych walkach w bardzo cięż- 

ich warunkach atmosferycznych i tereno- 
wych, odcięły najpierw wymienione armje 
sowieckie od ich połączeń z zapleczem, po- 
tem ścisnęły je coraz bardziej a dzisiaj o- 

nie zni y. 

em samem rozbita została zakrojona na 
wielką skalę ofensywa przełamująca nis- 
brzyjaciela przez Wołchow z zamiarem od- 
ciążenia Leningradu i zamieniła się na 
ciężką klęskę nieprzyjaciela. Główny cię- 
tar tych twardych walk ponosita piechota 

pionierzy. 

Według dotychczasowych stwierdzeń nie- 
Przyjaciel stracił 32.759 jeńców, 649 dział, 
71 czołgów, 2.904 karabinów maszynowych, 

ranatników i pistoletów maszynowych, 
k“ również liczny inny materjał wojenny. 
I rwawe straty nieprzyjaciela przewyższa- 
a wielokrotnie liczbę jeńców. 

Ciężka artylerja wojska lądowego wzięła 
Rod skuteczny ogień zakłady przemysłowe 

eningradu i ruch okrętowy w zatoce 

Tonsztadzkiej. 


i rejonie Murmańska formacje bojowe 


i nurkowe podpaliły urządzenia kolejowe 

x gary składowe. Towarzyszące myśliw- 

ta zestrzeliły 12 nieprzyjacielskich samolo- 
w bez własnych strat. z 


WAfryce północnej siły brytyjskie 
rejonie Marsa-Matruk zostały 
onownie pobite i zmuszone do 
alszego odwrotu ku wschodowi. 


Nieprzyjaciel poniósł przytem ciężkie stra- 
w w czołgach. Silnie umocniona miejsco- 
aat Marsa Matruk została otoczona, po- 
TA za nieprzyjacielem jest kontynuowany. 
tw, macje niemieckiego i włoskiego lotnic- 
tyj, przeprowadziły skuteczne ataki na bry- 
;j,jSkie stanowiska obronne i bombardowa- 
Fo ieprzyjacielskie kolumny w odwrocie. 
rejp macje lotników myśliwskich osłaniały 


iły t walki nad armją pancerną i zestrze- 
ciej, własnych strat, dziesięć nieprzyja- 
ky Kich samolotów. W służbie posiłkowej 


północno-afrykańskim oddziały 


i. < "vcw SM A 


Mapka sytuacyjna twierdzy Sewastopol. 


artylerji przeciwlotniczej pokładowej nie- 
mieckiej marynarki wojennej zestrzeliły w 
wj 27 czerwca sześć brytyjskich bombow- 
ców. 

Na morzu Śródziemnem jedna z niemiec- 
kich łodzi podwodnych zatopiła przed Hai- 
fą jeden okręt-cysternę i jeden frachtowiec, 
łącznej pojemności 5.000 ton. 


Na Malcie ostatniej nocy zostało zbkom- 
kardowane lotnisko Halfar, 

Na wybrzeżu południowo-zachodniem An- 
glji znaczniejsze siły lotników bojowych, 
częściowo z nieznacznej wysokości, zrzuciły 
wielką ilość bomb ciężkiego kalibru i tysią- 
ce bomb zapalających na ważne ze wzylę- 
dów wojennych urządzenia. 


Zdobycie Marsa Matruk. 


Rzym, 29 czerwca. Włoski komunikat wo- 
jenny z poniedziałku brzmi następująco: 

Główna kwatena włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 

Marsa Matruk zostało dzisiaj przedpołud- 
niem zdobyte. Po przełamaniu oporu nie- 
przyjacielskich sił pancernych na południo- 
wy wschód od Marsa Matruk, pancerne i 
zmotoryzowane jednostki osi kontynuują 
swój pochód ku wschodowi. 

W przebiegu zażartych walk dmia wezo- 
rajszego i obsadzenia umocnionego obozu 


wzięto do niewoli 6.000 jeńców, zniszezomo 
względnie zdobyto 36 czołgów, jak również 
wielką liczbę dział i samochodów. Lotnie- 
two brało żywy udział w operacjach na lą- 
dzie. Parki samochodowe i materjałowe by- 
ły bombardowane i ostrzeliwane z broni 
pokładowej. W porcie Marsa Matruk tra- 
fione zostały dwa parowce, a jeden z nich 
podpalony. 17 amgielskich samolotów zosta- 
ło w walce zestrzelomych. 

Włoskie i niemieckie samoloty zaatako- 
wały bazy Luca i Micabba. 


Nowa wielka ofensywa japońska 
w południowych Chinach. 


Tokio, 29 czerwca. Ajencja Domei dono- 
si z frontu w południowych Chinach: 

Oddziały wojsk japońskich po okrążeniu 
tylnych straży wojsk Czungkingu na po- 
łudniowy wschód od Tsungfa, rozpoczęły w 
piątek ofensywę na wielką skalę przeciwko 
oddziałom Czunykingu, nałeżącym do 152 
i 153 dywizji. Oddziały te zmuszono do u- 
cieczki w okoliczne tereny górskie. 

Żołnierze marynarki japońskiej, którzy 
wylądowali w Jaoczau (Poyang) na wscho- 
dnim brzegu jeziora Poyang w prowincji 
Kiangsi, wtargnęli w dniu 2 czerwca do 
miasta Yaoczau, zajmując je po vokonaniu 
resztek wojsk czumgkińskich, stawiających 
opór na ulicach miasta. 

Jaoczau, gdzie obecnie powiewa sztandar 


Wschodzącego Słońca, było główną kwate- 
rą chińskich sił morskich dla obrony Yang- 
tse. Miasto to słynęło również ze swej pro- 
dukcji herbaty i wyrobów ceramicznych. 
Liczy ono około 30.000 mieszkańców. 

Domei donosi z pewnej bazy japońskiej 
w centralnych Chinach: 

Główna kwatera japońskiej armji ekspe- 
dycyjnej w Centralnych Chinach komuni- 
kuje, że wojska japońskie, prowadzące obe- 
enie energiczną, niszczącą kampanję prze- 
ciw 3-ej armji Czungkingu, okrążały ją na 
prawym brzoga rzeki Iwang, w rejonie na 
południe od Fuczau, w prowincji Kiangsi. 
Wyborowe oddziały japońskie wykonały o 
północy na 2 czerwęa gwałtowny atak 
przeciwko 4-tej armji, wysłanej z Czeng- 


Spotkanie wodzów. 


Helsinki, 30 czerwca. Pod otbrzymiemi 
tytułami przynosi prasa fińska w ponie- 
działek wiadomości o wizycie marszałka 
Mannerheima u Adolfa Hitlera. 

W swoim artykule wstępnym wyraża 
dziennik „Helsingin Sanomat“ radość i 
zadowolenie narodu fińskiego po rewizycie 
marszałka. Braterstwo broni w walce prze- 
ciwko bolszewizmowi jest punktem zasad- 
niczym tej wizyty, dlatego też jest rzeczą 
zupełnie zrozumiałą, że obaj wodzowie 
walczący o los swoich narodów przeciwko 
bolszewikom spotykają się w szczerej przy- 
jaźni, Specjalną uwagę poświęca pismo 
przyjęciu i gościnności, jakiej doznał Man- 
nerheim u marszałka Rzeszy Goeringa. 

„Uusi Suomi“ podkreśla braterstwo bro- 
mi, dwukrotnie już przypieczętowame krwią 
miedzy Niemeami a Finlandją w walce ze 
wspólnym nieprzyjacielem, braterstwo bro- 
ni, które wyrazil marszałek Mamnerheim 
swoją podróżą poza granicami Finlandji. 
Spotkanie o ów jest potwierdze- 
niem stałości frontu, mająceuo za zadanie 
ochronienie Niemiec i Finlandji, jak też in- 
nych krajów i zapewnienia im wolnej na- 
rodowej egzystencji. „Finlandja wie — tak 
kończy swoje wywody dziennik — że Niem- 
cy śledzą sukcesy naszej armji, z równem 
uznaniem i podziwem, jak Finlandja zwy- 
jeięskie boje Niemców. Spotkanie chu wo- 
dzów jest tylko dówodem obustronnego 
poważania i świadczy o niezłomnej decyzji 
prowadzenia walki aż do zwycięstwa”. 


Sza, ‘celem wsparcia osłabionych wojsk 
chińskich w trzeciej strefie wojennej. 27 
| ezerwca japońskie siły zbrojne mimo gwał- 
towmego deszczu, po przeprawieniu się przez 
zamulone rzeki, nawiązały kontakt z woj- 
skami Czungkingu na prawym brzegu rze- 
ki Iwang i okrążyły je. 
Jak podaj 
ska japońskie około 20.000 żołnierzy czung- 
kińskich na obszarach granicznych prowin- 
cyj Hopeh, Szansi i Homan. Bitwa okrąża- 
jąca zbliża się obeenie do punktu kulmina- 
cyjnego, jak to wynika z oświadczenia, do- 
konanego przez pewnego oficera japońskie- 
go wobec przedstawicieli prasy. 
| 


Waszyngton żąda prawdziwych 
komunikatów sowieckich. 


Vigo, 30 czerwca. Wiadomości o froncie 
charkowskim w sobotę wzbudzały wielkie 
zainteresowanie w Nowym Jorku. Zdohy- 
cie ważnego węzła kolejowego Kupjańsk 
spotkało się z największem zainteresowa- 
niem, ponieważ w ten sposób Sowiety stra- 
ciły najważniejszą linję kolejową, którą 
miał do dyspozycji marszałek Tymoszenko. 

Jak nowojorska służba sprawozdawcza 
komunikuje, Sowiety pod presją Ameryki 
musiały zydować się na podawanie 
zgodmych z prawdą komunikatów o sytua- 
cji na froncie. W związku z tem, jako pier- 
wszemu zagranicznemu. oficerowi dozwoli- 
li oni amerykańskiemu wojskowemu atia- 
che w Samarze na odbycie do 3 dni ogra- 
miczonej podróży na pewnym określonym 
odcinku frontu. Ta podróż nastąpiła na 
podstawie niedawno zawartego układu mię- 
dzy Waszyngtonem a Sowietami, w któ- 
rym Sowiety zobowiązały się lepiej infor- 
mować Stamy Zjednoczone, aniżeli to mia- 
ło miejsce dotychczas. } 


Ograniczenie ruchu samochodó 
ciężarowych w Stanach Zjedn. 


Vigo, 30 czerwca. Według doniesień nowo- 
jorskiego czasopisma „Time“, już obecnie 
ruch samochodów ciężarowych musi byé 
w Stanach Zjednoczonych wybitnie ogra- 
niczony, aby szanować jak najwięcej nie- 
znaczne zapasy kół i kauczuku. 

W przyszłym roku połowa wszystkich sa- 
mochodów ciężarowych będzie musiała być 
zastanowiomą w Stanach Zjednoczonych, 
przyczem zachodzi pytanie, czy do 1944 roku 
ruch aut ciężarowych wogóle będzie mó 
być utrzymany. Cały szereg produktów rol- 
nych nie będzie mógł być dostarczonym 
spożywcom bez aut ciężarowych, poniewaź 
zgórą 48 tysięcy gmin nie posiada żadnego 
połączenia kolejowego. Ale nawet, gdyby 
obecnie auta mogły dowieźć wszystkie to- 
wary do kolei, to te nie mogłyby podołać 
swemu zadanim. 


Przymus pracy w angielskich 
kołonjach. 


Genewa, 30 czerwca. Wzkolonji Kenia zo- 
stał przed kilku miesiącami wprowadzony 
przymus pracy. Obeenie rozporządzenie to 
zostało rozszerzone i na dalsze tereny. No- 
we metody pracy zostały obecnie zastose- 


także w 1 


aje agencja Domei, okrążyły woj- 


-* W o OSA DANZARE ZOE 


Führer przyjął marszałka Mannerheima 


Główna Kwatera Fiihrera, 29 czerwca. 


Marszałek  Finlandji 


baron Mannerheim rewizytował Fiihrera w otoczeniu generała po- 
rucznika Tuompo szefa sztabu dowodzącego fińskiej naczelnej ko- 
mendy oraz innych oficerów fińskich, a nadto niemieckiego gene- 
rała w głównej fińskiej kwaterze, generała piechoty Erfurtha. 
Spotkanie Fiihrera z Mannerheimem było nacechowane atmo- 


sferą serdecznej przyjaźni. 


Wizyta dała sposobność do odbycia 


szczegółowych wojskowych konferencyj naczelnych komend obu 


armji. 


W południe Fiihrer wydał przyjęcie na cześć marszałka Finlan- 


dji. Popołudniu Fiihrer w swoim 


charakterze naczelnego dowód- 


cy niemieckiej armji lądowej dał swemu gościowi możność odbycia 
rozmów z oficerami naczelnej komendy armji lądowej. 


W zakończeniu swej wizyty marszałek Finlandji był gościem 
marszałka Rżeszy Hermana Goeringa w jego głównej kwaterze. 


Przebieg wizyty Mannerheima. 


* Szczegółowe rozmowy wojskowe w Głównej Kwaterze Fiihrera. 


Berlin, 29 czerwca. W związku z podaną 
urzędowo wizytą marszałka Finlandji w 
Głównej Kwaterze Filhrera, podaje DNB 
następujące szczegóły: 

„Ponowne spotkanie Fiihrera z marszał- 
kiem- Finlandji nacechowane było szcze- 
gólnem uczuciem szczerej solidarności żoł- 
nierskiej oraz ścisłem braterstwem_ broni 
obydwóch narodów. Marszałek Manner- 
heim przybył wraz ze swem otoczeniem 


' w dniu 27 czerwca przedpołudniem o godz. 


się w pobliżu 


10 na lotnisko, znajdujące 
dzie powitany 


glównej kwatery F'iihrera, 
został przez szereg wyższyc 
mieckich sił zbrojnych z szefem naczelnej 


Nocne ćwiczenia w Gibraltarze. 


Rzym, 29 czerwca. Na terenie Gibraltarn 
odbyły się, według domiesień włoskich, w 
nocy na niedzielę aż do wczesnych godzin 
porannych ćwiczenia flotowe i lotnicze, za- 
krojone na wielką skalę. . 
ch manewrów bylo przy- 
parcie ataku, dokonanego 

strony morza Śródziemne- 
goi Atlantyku. 


Wyjazd francuskich robotników 
na roboty do Niemiec. 


Vichy, 29 czerwca. Apel szefa rządu fran- 
cuskiego Lavala spotkał slg w całej Francji 
z głośnem echem wśród społeczeństwa. 
Prace biura dla pośredniczenia wyjazdu ro- 
botników do Niemiec w ciągu ostatnich dni 
poważnie się zwiększyły. 

Zwłaszczą w Marsylji, Lyonie i Nizzy 
zgłaszają się codziennie setki robotników, 
którzy pragn pracować w Niemczech. — 
Z Marsylji odjechał ostatnio do Niemiec 
wielki transport, liczący około 1,000 robotni- 
ków. Przygotowanie dalszych transportów 
jest w toku. 


„Evening Standard'* o systemie 
walki Niemców. 


Sztokholm, 30 czerwca. „Aftonbladet“ za- 
mieszczą londyński komunikat, który roz- 
trząsa arenie. Standard", przyczem w 
Errar Be Li SPOWSO dowod, 8 Niem- 
cy zostaliby pobici, gdyby doszło do wojny 
improwizowanej, do którejby ich zmuszo- 
no, 
Dziennik występuje przeciwko takiemu 
dowodzeniu i pisze, że niemieccy wojskowi 
wodzowie niemniej będą dokładać starań, 
gdyby nawet chodziło o walke bez uprze- 

io przygotowanych penoy. Caly sposób, 
w jaki Niemey walezyli w Libji, jest dowo- 
dem zastosowania wszystkich taktycznych 
regul, których wyucza się w każdej. szko- 
le wodzów bojowych w Niemczech. Nie mo- 
żna nie przyznać, że Niemcy mieli w swych 
rękach penirne na terenie Afryki, podo- 
bnie, jak i pod Charkowem. Trzeba przy- 
znać, że podobne zdolmości posiadają i inni 
niemieccy generałowie. 


Minister Rosenberg powrócił 


do Berlina. 


Berlin, 29 czerwca. Minister Rzeszy dla 
okupowanych obszarów wschodnich zakoń- 

ł swoją inspekcyjną podróż służbową po 
Ukrainie. 
O CE a Mowi 

5 eralny okręg ieprope s 
i Nikołajew, gdzie Rosenberg zakończył 
swoją pierwszą podróż po komisarjacie 
Rzeszy — Ukrainie. 


Sobota dniem roboczym 
w Palestynie. 


Borno, 30 czerwca. Jak donoszą z Jero- 
zolimy, najwyższy rabinat w związku z 
groźmą sytuacją i w celu poparcia brytyj- 
skiego i amerykańskiego wysiłku wojenne- 

— postanowił stare, bo dwa tysiące lat 

czące prawo, zawarte w Talmudzie, zmie- 

nić i w Palestynie uznać sobotę za dzień 
xoboczy. 


oficerów nie- | 


komendy sił zbrojnych, generalnym mar- 
szałkiem Keitelem na czele. Kompanja ho- 
norowa armji oddała naczelnemu dowódcy 
fińskiemu honory wojskowe: Po przejściu 
przed frontem, marszałek polny, Keitel za- 
prowadził marszałka Finlandji do jego 
kwatery, gdzie niedługo potem. przybył 
Fiihrer, witając bardzo serdecznie swego 
gościa, y 

Następnie odbyły się w Głównej Kwaterze 
Fiihrera szczegółowe rozmowy na temat o0- 
mae sytuacji, w której wziął udział szereg 
w ich oficerów niemieckich i fińskich. 
Rozmowy toczyły się — jak podano — pod 
znakiem doskonałej i zgranej współpracy 


Bolszewicy wycofali 


niemieckich i fińskich sił zbrojnych na 
wspólnym placu boju północnego frontu 
sowieckiego, jak również pod wrażeniem 
świetnych zwycięstw wojsk sprzymierzo- 
nych na wszystkich frontach. 

W czasie obiadu, wydanego przez Fiihre- 
ra na cześć marszałka Finlandji w Głównej 
Kwaterze, naczelmy dowódca fiński skorzy- 
stał z okazji zapoznania się z szeregiem 
dalszych osobistości niemieckiego kierow- 
nictwa wojskowego i politycznego. 

W godzinach popołudniowych Fiihrer w 
charakterze naczelnego dowódcy armji lą- 
dowej zapoznał swego gościa z tokiem pra- 
cy i urządzeniami naczelnej komendy armji 
jadowgj. Nastepnie Führer spędził czas z 
marszałkiem Finlandji wśród towarzyskiej 


rozmowy w kole oficerów w naczelnej ko- 


mendzie armji niemieckiej. 

Po kilkugodzinnej wymianie zdań F'iih- 
rer w sposób bardzo serdeczny pożegnał 
marszałka Fimlamdji. 

Po swej wizycie u Fiihrera marszałek 

Finlandji przyjęty został przez marszałka 
Rzeszy Hermana Goeringa w jego Głównej 
Kwaterze, gdzie wraz z świtą swoją prze- 
nocował. Wieczorem marszałek Rzeszy Wy- 
dał przyjecie ma cześć swego dostojnego 
gościa. 
Goering wręczył marszałkowi Finlandji ja- 
ko widomy wyraz braterskich więzów, ła- 
czących lotnictwo niemieckie z fińskiemi 
silami zbrojnemi i ich dowódcą, odzuakę 
lotniczą w złocie z brylantami, Marszałek 
Fimlandji w serdecznych słowach podzię- 
kował marszałkowi Rzeszy za spotkany g0 
zaszczyt podkreślając, iż tem samem uzna- 
no nietyle jego własne zasługi, ile bohater- 
skie wysiłki żołnierzy fińskich. 

W dniu 28 czerwca przedpołudniem po 
przeprowadzeniu dłuższej rozmowy z mať- 
szałkiem Rzeszy, marszałek Mannerheim 
samolotem powrócił do swej Głównej Kwa- 


się Z ważnej pozycji 


pod Sewastopolem. 


Na wodach amerykańskich łodzie podwodne zatopiły znowu 
16 okrętów ałjanckich. 


Z głównej kwatery Fiihrera, 29 czerwca, 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych podaje w dniu 28 czerwca br. do wia- 
domości: 

Wojska niemieckie I rumuńskie wyparły 
na froncie wschodnim pod Sewastopolem 
wśród bardzo zawziętych walk o bunkry 
oddziały bolszewickie z silnie rozbudowa- 
nych stanowisk wyżynnych. Skutkiem suk- 
cesu uzyskanego tem natarciem, pieprzy 
jaciel zmuszony był do wycofania się z waż- 
nego odcinka fortyfikacyjnego. Lotnictwo 
w dalszym ciągu bombardowało znacznemi 
siłami objekty fortyfikacyjne i stanowiska 
polowe na wschód od miasta jak również 
lotnisko twierdzy. Na południowy-wschód 
od Feodozji bomba ciężkiego kalibru trafio- 
no kontrtorpedowiec sowiecki, Nad cieśni- 
ną Kerczu ciężka artylerja nadbrzeżna sku- 
tecznie ostrzeliwała zyrunewania statków 
bolszewickich. Ostrzeliwana eskadra mor- 
ska została rozproszoną, przyczem zatopio- 
no jeden parowiec. Na południowym odcin- 

u frontu wschodniego wojska niemieckie 
i włoskie odparły szereg wypadów holsze- 
OE wśród hardzo krwawych dla nich 
stra 


Na środkowym odcinku frontu wojska 
Jednej z dywizji piechoty wbrew zaciętemu 
oporowi wzięły w ataku 148 bunkrów so- 
wieckich. 

Na odcinku wołchowskim akcja, mająca 
na celu zniszczenie okrążonych sił, jest na 
ukończeniu. Silne ataki bolszewików, do- 
konane na pewien przyczółek mostowy, za- 
łamały się. Oddziałom sowieckim zadano 
bardzo dotkliwe straty. Szereg czołgów zo- 
stało zniszczonych. 

Na wodach Zatoki Fińskiej samoloty za- 
topiły względnie spowodowały pożary sze- 
regu mniejszych statków handlowych. w 
czasie nocnych ataków lotnictwa bojoweg 
wymierzonych na objekty kolejowe na 
środkowym biegiem Donu, spowodowane 
zniszczenia i pożary w hombardowanych 
zakładach. 

W Afryce północnej toczą się pomyś!ne 
dla mocarstw osi walki w rejonie Marsa 
Matruk. 

Na Malcie w ciągu ubiegłej nocy ponow- 
nie bombardowano lotnisko luca, 

Bomhbowce brytyjskie zaatakowały w cią- 
gu ubiegłej nocy kilka miejscowości na 
północno-zachodniom wybrzeżu niemiec- 
kiem, a przedewszystkiem miasto Breme I 
jego przedmieścia. Ludność cywilna ponio- 
sła straty. Z pośród stosunkowo małej ilo- 
ści atakujących samolotów, myśliwcy noc- 
ni, artylerja przeciwlotnicza i artylerja ma- 
rynarki zestrzeliły 14 aparatów. 

W walce przeciwko Anglji lotnictwo sku- 
tecznie bomkardowało w nocy na 28 czerw- 
ca pewien mały port nad Kanałem Bri- 
stolskim. $ 

Na morzu Północnem oraz w Kanale po- 
ławiacze min zestrzeliły w dniu 26 czerwca 
4 brytyjskie samoloty myśliwskie, a artyle- 


ięgtwsa dyscypliny. 


rja marynarki I łodzie patrolowe strąciły 
trzy samoloty bojowe. 

Jak podano do wiadomości w doniesieniu 
nadzwyczajnem, zatopiły niemieckie łodzie 
podwodne mimo silne pmeryia tone akcji 
obronnej na morzu Karalbskiem, w Zatoce 
Meksykańskiej, na wschodniem w brzeżu 
Stanów Zjednoczonych i na Atlantyku 16 
statków o pojemności 107.000 ton, ` 

Szczególnie odznaczyła się tutaj łódź pod 
ro kapitana porucznika von Bue- 
owa, 

Eskadra myśliwska 52 odniosła na fron- 
cie wschodnim swoje 2000-ne zwycięstwo 
powietrzne. 


Węgierski DOEA wojenny. 


Budapeszt, 29 czerwca. Węgierskie Biuro 
Informacyjne donosi: 


rzy tej okazji marszałek Rzeszy | kach 


„Siódmy komunikat wojenny armji wę* 
giers. rzmi: 

Pojedyncze ki bolszewików zostały 
skutecznie rozbite, W boku ataku powietrze 


konferencji w Waszyngtonie. 


Sztokholm, 29 czerwca. Churchill po od- 
byciu swych rozmów z Rooseveltem w Wa- 
szyngtonie, jak komunikuje urzędowo Reu- 
ter, powrócił do Anglji. Po jego powrocie 
wydano w Londynie oświadczenie na temat 
wyniku konferencji z Rooseveltem. 

W oświadczeniu tem czytamy, że w toku 
konferencji omawiano bardzo szczegółowo 
wszystkie ważniejsze problemy. , Z treści 
tych oświadczeń wynika jednak, że kwestja 
tonażu okrętowego stanowiła. główny te- 
mat rozmów, podczas gdy na jej początku, 
jako główne przedmioty konferencji, wy* 
mieniano stworzenie drugiego frontu, za- 
gadnienie transportów, posunięcia strate- 
giczne na bliskim i dalekim wschodzie oraz 
pomos amerykańską dla Anglji, Rosji i 

in, 

Podstawowym problemem, na którym ©- 
pierają się wszystkie wyżej wymienione 
punkty okazało się jednak, jak wynika z 
ogłoszonego oświadczenia, zagadnienie to- 
nażu okrętowego. Na szczególną uwagę za- 
sługuje fakt, że oświadczenie londyńskie 
nie wspomina ani jednem słowem o wypad- 
w Libji, które w ostatnim czasie po- 
ruszyły wszystkie umysły nietylko na 
świecie, ale również w poważnej mierze w 
Anglji i Stanach Zjednoczonych. | E 

Reuter donosi, że Churchill będzie osobi- 
ście odpowiadał w Izbie Gmin na wniosek 
nieufności przeciwko centralnym władz ym, 
kierującym wojną, Jak pisze „Daily Tele- 
graph“ w dyskusji w Izbie Gmin weźmie 
udzial rekordowa cyfra poslów. Dziennik 
japoński „Hoczi Szimbun* widzi w komu- 
kie londyńskim dowód zamieszania pa- 
nującego w obozie anglo-amerykańskim. 


Alarm przeciwlotniczy 
w Durbanie. 


Genewa, 29 czerwca. W ostatnich dniach 
miasto Durban (Port Matal), położone na 
wschodniem wybrzeżu południowej Af 
przeżżyło pierwszy alarm powietrzny. 

Jak donosi tamtejszy korespondent dzien- 
nika „Daily Mail“, jakiś „nieustalonej naro- 
dowości samolot przeleciał nad tem porto- 
wem miastem, a artylerja lotnicza otworzy- 
ła ogień. Zachodzi przypuszczenie, że cho- 
dzi tu o samolot japoński, który wystarto* 
wał z lotniskowca. 


W kilku wierszach. 


Bułgarskie zgromadzenie narodowe przyjęło pro 
jekt ustawy, na podstawie której rząd bułgarski 
otrzymuje pełnomocnictwo dla rozwiązania kwes i 
żydowskiej. 5 


Nowy projekt ustawy przedłożony Sobraniu prześ 
ministra przemysłu i handlu przewiduje bardzo ma- 
czne zaostrzenie przepisów przeciwko spekulantom. 
Po raz pierwszy za spekulacją przewidziana jest te” 
kże kama śmierci. + 


W stanie zdrowia króla duńskiego zaszła w ostat- 
nich dniach tak znaczna poprawa, że lekarze spo” 
dziewają sią, iż uda się uniknąć operacji. 

Gi 


Argentyńskie zgromadzenie narodowe zatwierdziło 
jednomyślnie 149 głosami ustąpienie prezydenta pań 
stwa Ortizą — o którem już doniesiono — 
ac równocześnie swoje podziękowanie za dotychcze” 
sową działalność, Prezydent Ortiz ustąpił z po 
ciężkiej choroby. 


Stanowisko Portugalii. 


Wizyta szefa hiszpańskiej marynarki wojennej w Lizbonie. 


29 czerwca. Szef kierownictwa 
hiszpańskiej wiceadmirał E- 
strada przybył na kilkudniowy pobyt do 
Lizbony. W towarzystwie acc jg | hi- 

ańskiego i attache marynarki złożył 

zytę prez i państwa, ministrom 
wychowania i marynarki, Jak również do- 
wódcy portugalskiej marynarki wojennej. 

Trzydniowe wielkie ćwiczenia przeciwlo- 
tnicze, przeprowadzane w stolicy portugal- 
skiej, osiągnęły swój punkt kulminacyjny 
w. postaci nocnego „ataku bombowego* na 
Lizbonę. Ćwiczenia te nazwane są przez 
dziennik rządowy „Diario Damanha* zwy- 


Lizbona, 
marynarki 


pierwszym dniu ćwiczeń portugalska 
obrona przeciwlotnicza w ramach manew- 
rów miała do rozwiązania zadanie, nieprze- 
widziane w programie, Portugalscy my- 
śliwcy; zauważyli bowiem nad pewnem ma- 
łem miasteczkiem nadbrzeżnem bombowiec, 
w, którym rozpoznali ku niemałemu zdzi- 
wieniu aparat angielski. Myśliwcy portu- 
galscy zmusili Anglika do wylądowania na 
otnisku Sasavem, gdzie samolot skonfi- 
skowano, a załogę, składającą się z czterech 
ludzi, internowano, c ky? A bombowiec an- 
gielski pu „Beaufighter* musiał przymu- 
sowo lądować na lo niedaleko wybrze- 
ża na południe od ujścia Tajo. Portugelsey 
urzędnicy celni zapobiegli zniszczeniu sa- 
molotu przez załogę, którą w liczbie czte- 
rech ludzi również internowano. 

toku omawiania przemówienia pre- 
mjera Salazara zwraca się, uwagę na fakt, 
iż legjon portugalski w licznych wykła- 
dach radjowych już w ciągu ostatnich mie- 
sięcy stale przestrzegał przed niebezpie- 
czeństwem bolszewizmu. W wykładach tych 
podkreślano, iż Niemcom i ich sprzymie- 
rzeńcom trzeba być wdzięcznym za to, iá 


niedoptjeii bone a p > Zao F 
a ponadto jego wojskow ę ofensywm 
dzić: już Tobil, Wykłady, c0 tutaj szcz 
gólnie podkreślają, przeznaczone były rów 
nież dla wszystkich krajów, gdzie ludno*_ 
włada językiem portugalskim i hiszpaćz 
akim A wiec dla tych krajów Am 
Środkowej i Południowej, które już 
mniej od roku, skutkiem nacisku WaszyUf, 
tońskiego odeięte są duchowo 

świata i które dlatego niedokładnie wy% 
brażały sobie istotę bolszewickiego sprzy” 
mierzeńca Anglosasów. 

Z tego punktu widzenia komentarze dzie% 
ników lizbońskich do przemówiemia Sal? 
zara, w których mówi się o „żyjącym. “g 
wodzie słuszności obranej drogi“, nabio i 
ją głębszego znaczenia. „Portugalja — Jg- 
pisze „Oseeulo* w jednym ze swoich arti 
kułów wstępnych — zachowała zaufanie ig 
siebie samej oraz do chrześcijańskich iće* 
łów ludzkości“, 3 

Z uwagi na istniejący pomiędzy, , Bieg, 
panją i Portugalją pakt o pieazrowii A Jo” 
jaźni. na szczególną uwagę zasługują 
sy prasy hiszpańskiej o przemówieniu ~ 
lazara, które — jak „Arriba“ podkreślają „. 
iż wojna ta nie wybuchła poto, aby utri” 
mać skazane na zagładę systemy. „Pueb i. 
pisze, iż panujące w narodzie portik- 
skim zaniepokojenie i troska z powodu Ffo- 
tu bolszewieko*anglo-amerykańskiego, £5 go 
nily Salazara do zwrócenia się z apele" „g- 
Portugalczyków, by mimo ścisłej ” 
tralności kraju zachowano czujność i Pong, 
towie, gdyż niebezpieczeństwo komunii gg 
sprowadzone lekkomyślnie przez Anglie sió 
Europe, mogłoby w danej chwili 
i Portugalję do czynnego udziału w gc” 
nie zagrożonej kultury i cywilizacji 
pejs 


je 


Jutros P. Krwi P. sk, 
30 + 

Dziś obowiązuje zaciem- 
Wtorek neie cd p t erage re 


Jeszcze w sprawie zaciemnienia. 

Kraków, 29 czerwca. Przeprowadzone ostatnio w 
miastach kontrole sprawdzające, czy obowiązek za- 
ciemniania jest należycie wykonywany, wykazały, 
że istnieje jeszcze pewna ilość osób, które często 
poprostu z niedbalstwa nie stosują się do przepisów. 

Na łamach prasy już kilkakrotnie poruszamo ten 
temat, podkreślając, że również podczas miesięcy 
wiosennych, w okresie których przepisowy okres za” 
ciemniamia wynosi zaledwie 5 godzin, winno się do- 
kładmie zaciemniać wszelkie źródła światła. Niesto- 
sujący się się do obowiązku zaciemnienia nie mogą 
już więcej liczyć na żadne względy organów kontrol. 

nych. W iem szereg osób pocią- 
gnięto do odpowiedziałności, z powodu nienależyte- 
go wykonywania przepisów o zaciemnianim i to rów- 
mież w takich wypadkach, w których osoby, naru- 
szające obowiązdk gaciemmiamia rzekomo zawsze 
spełniały w tym wauględzie swą powinność, a jedynie 
„wyjątkowo dzisiaj zapomniały** zaciemnić swego 
mieszkamia, 


Każdy musi się przyzwyczaić do codziennego wy- 
konywania tego obowiązku, dzięki czemu nie będzie 
przedstawiał dla nas większy%:h trudności. 

Tak, jak zamykanie i otwieranie drawi w chwili 
wyjścia, względnie wejścia do mieszkania mie stamo- 
wi dla mas żadnej tr i jest poprostu podświa- 

obowiązkiem, tak również winniśmy pomyśleć 
o spuszczeniu zastcny zaciemmiającej. Chodzi pray- 
tem o to, jak już zaznaczyliśmy, że takie podejście 
do kwestji zaciemniania okazywać trzeba codziennie, 
a dokładniej mówiąc, każdego wieczoru. 


Komisje przeciwpożarowe. 
| Kielce, 30 czemwca. Powi in- 
struktor pożarniczy w Kielcach zw t się 
do wszystkich komendantów straży na te- 
renie powiatu o powołanie do życia Komi- 
syj przeciwpożar , do których winni 
sg również sołtysi i ' przedstawiciele po- 


RS zostało wydane zarządzenie, &- 


by komendanci straży obec- 
okresie E Oi StTY- | zał 


chów i kominów na terenie swe alno- 
ści — eelem podniesienia do odpowiednie- 
o poziomu prewencji przeciwpożarowej. 
prawozdamia z mod | kę gda i 
braków należy przedstawić pp. burmi- 
strzom i wójtom celem pociągnięcia win- 
nych do odpowiedzialmości karnej. 


500.000 ha lasów posiada okręg | żaru 
lubelski. 


Lublin, 29 czerwca. Ogólna 
= Luibelskiim 


18 procent obszaru, CZEGO 
stwowe tylko 94.517 p" natomiast na lasy prywa- 
tme 418.184 ha, na lasy dworskie 212.800 be i ma lo. 
"sy ohłopsikie 205.384 ha. 

Według obliczeń, sporządzonych przez Wydział la- 
sów przy Urzędzie Gubernatora Okręgu Lubelskiego, 
powierzchnia lasów zmniejszyła się w Okręgu Lubel- 
dziesiątkach 


skim w ostatmich dwu lat o około 

1 miljon ha. 
(Zet) CHCIAŁ UCIEC OD ZYCIA: We 
jem mi iu w S A- 


miennej usiłował pozbawić się życia granych 
pocenie sobie gardła wą, technik 
olejowy Feliks B. kawaler. Powód tar- 
ze m się na życie: rozstrój nerwowy. 
ta w stanie beznadziejnym odwieziono 
szpitala, 


Wiadomości lokalne., Z działalności Pow. Wydziału Rzemieślniczego 


w Jędrzejowie. 


Jędrzejów, 8 „SŁ 

dniach Powiatowy W Rzenieśtniczy 
w e 

mieś ż w py Je 
na terenie gminy Lelów i Po- 
zatem rolne ły ta- 
ką samą proie rzemieś aryjskich 
w wy 


oraz powiatowe w J 
przydzieliło obecnie węgiel dla 
kowali wzamian koksu, węgiel rej di 
również pralnie chemiczne. 
gona coea rozdzielono mydło dla 

pewnego cząsu To 
robocze kac] rzemieślników, 


grupy 
dzia p zzorakia oraz rozdzield arzom, 
zajmuj njem ela m sie e e yaoni le odpo- 
wiednią 


oz tye 


W 
nicz 
sje gzaminacyjną , dla rony rzeŹmiczo- 


Noe oi a 1 i ego da Dowie- poka 
jędrzejowski przy Bos y e 
Banie iczymkapaYdaci tych zawodów 
mogą skła y ra miejscu, na- 
rażania się na koszty przejazdu do Kiele. 
W sprawie zawodu murarskiego zaszły 
ostatnio doniosłe szą Dotychczas utar- 
ty zwyczaj ni terminu, 
ani egzaminu przez yu, A raj o, toro, m re 
wodu Vryen i aby uczeń pe aen 

hasip. 


penego d nosił A i wolno ijako po po. 


onie w się do kieln: 
lg sg) obecnie ma na 
branży tej samej na ii 
sa z innemi za mi. 


pami zai została retainer sprawa 
kominiarska i ściąganie opłat za a cad ko- 


mocnik 


łatwiono no dy zj 
należmości o ew 
ści, którzy mie chcą = 
tę czynność. 
BC, „pe od 4 bm. zosdałół k kontyngen- 
tu mięsa między rzeźników w Jędrzejowie 
odbywa się przez cech miejscowy. 


Żołnierze węgierscy uratowali 
16 gospodarstw od zagłady. 


(Zet) psa SE oaeeo W OE z Wa 
od iskry z parowozu powstał we wsi 
m a pk Suchedniów pea Bb. Kiel- 

Spaleniu uległy 2 domy mieszkalne, 2 
stodoły i 2 obory Ignacego Fąfary i Stani- 
sława Salwy. 


W akcji ratowniczej brały udział straże 


a Zagnańska, Sadara, a. Ostojow bp bani 
dów, Kiele oraz jowa i 
Skarżyska-miejska. — godów utrudniał 
kompletny brak wody. 

Wydatną pomoc w likwidacji i 
pan ork mą dalszych 16 gospodarst" ga- 
ses pantari i sgan EEA A 

Spo: woje) w: iersk 1 me 
dżający w tym czasie. Obecny przy poža- 
rze powiatowy imstruktor (or ozkewolot a % 
Kiele złożył za skuteczną pomoc wojskową 
komendantowi transportu podziękowanie. 

czasie bardzo mej akeji ratowni- 

popen io eczeniu kilku 

pomocy samitarnej u- 

dzieliła przybyła również na miejsce po- 

drużyma samarytańsko-pożarnicza z 
Sodbodziówe, 


Rzemiosło na nowych drogach 
rozwoju, 


(Zet) Jędrzejów, 8 czerwca, D do na- 
leżyteg O Sae 
y w Jędrzejowie przy- 

stąpił do widonojń uczniów hasłem: 
„Młodzieży do rzemiosła!*. 

o. przyszłość „młodzieży, która 
z końcem p Perth miesiąca e ta mury 
szkolne, Grupa Rzemiosłą w Krakowie w 
porozumieniu z władzami szkolnemi Gan. 
Gub, Koga starania, aby jak najwięcej ma- 
terjału młodzieży szkolnej poświęciła się 
baes sans p aby w ten sposób rozpocząć two- 
rzenie do qip wi rzemieślnika, Młody nary- 
bek miew ważą wniesie większą chęć 
pracy i a 


kuśnierstwo, cz 
szklarstwo i t. tad. 


cia tych rzemiosł 

ze samej Sta i ‘opiekunów leży, 
aby młodzież, sposobiąca się na rzemieślmi- 
ków, wybrała ten zawód, jaki jej zo kówią 


młodym adeptom rzemiosła a aoi 6 
Powiatowa irupa Rzemieślnicza w J waj 
jowie oraz Pracy. 


Ta młodzieżą, „która do 1-go ę apęcjalnić rb. 
pe znajdzie zajęcia, zajmą się specjalnie 
ar wnocześnie młodzi. 
ia (SKG zajmą gy szikolme, Kro 

w porozumieniu z 

czym w Jędrzejowie “stala ewidencję ucz- 
niów, aby z nowym rokiem szkolnym wpro- 
wadzić obowiązkową szkołę wieczorową do- 
kształcającą, jak było przed wojną. 


kuć (r A, 
u w AR... 942 na terenie powia- 
sea w miej- 
scowościach: : 
w Sobkowie 15 Imielmie 18 lipca, 
Nawazszczoh 22 li % dipem, pog, Wodzisławia 28 u 
Re S ziszowie jowie 
0. rząsławiu 1 rne S jam pae el 


3 sierpnia, Oksie 5 sierpnia, Złotnikach 6 
sierpnia, Małogoszezu 8 ia, Becemi- 
ne 14 kap zp ama sej A 17 ję: > Mo- 
skarzewie sierpnia, Słupi sierpnia, 
Rokitnie 22 dom a Irządzach r” sierpnia, 
Lelowie 26 sierpnia, Chrząstowie 29 sier- 
pnia, oszczowie 81 sierpnia, 
1 września, Kluczewsku 2 
bromierzu 4 września. 


zelowie 
września i Do- 


miesiącu bieżącym Wydział Rzemieśl- 
w Radomiu powołał do życia Komi- | które 


jest drodi swoją, nagrode magnora 
kończone 3 lata, na miejsce p remiącz Ma 
względu fdd e czy klacz posiada lub nie 
posiada l 


1942 r. wide n być n OS wraz 4% 
Siacza. Wiaścieii klaczy poj zery do en 
low. rzyma wiedmie wiadczemi 
> zostamie do wodu tożsar 

mości 

paa Binomni dokona się opisu maści I 
odmian źrebiąt, urodzonych p. roku 1942, 
w celu 8 idę pewająy dowodów urodzenia 

rzychówku. W tym celu każdy, właściciel 
klaczy i źrebaka obowiązany jest przed- 
tawić na przeglądzie, o ile n poeta, naste 
pujące dokument pł zaświadczenie licencji, 
wydane przez Związek Hodowców Koni 
przy Izbie Rolniczej w Radomiu, o ile klacz 
w latach poprzednich została wybraną do 
hodowli; dowód tożsamości klaczy; świa- 
dectwo stanowienia w r. 1941 i zaś Cze- 
nie, wystawione przez Izbę Rolniczą w je: 
zyku niemieckim, zwalniające źrebne „ 
cze,od wykonywania ciężkich podwód. 

Do przegl winny byé doprowadzone 
klacze i źrebięta wyczyszczone, z rozczesa» 
nómi grzywami i ogonami oraz umy! 
kopytami, 


Z siekierą na niewiernego męża. 


Tomaszów Mazowiecki, 29 czerwca. Niezwykłą zem 
stę obmyśliła 30-Jetnia Genowefa Oparowa, zam. przy 
ul. Topolowej w Tomaszowie Maz., która podejrzewa- 
ła swego młodego męża o zdradę. 

Pewnago dnia wyszpiegowała oma małżonka, iń 
jest on w mieszkaniu swej dawnej przyjaciółki, a 
uzbroiwszy się w siekierę, pospieszyla w pobliże miej- 
sca, gdzie przebywał jej niewiermy mąż. Kiedy Opa» 
ra wyszedł od swej przyjaciółki, zazdrosna małżonką 
zaczajona za płotem, zadała mężowi silny cios sice 
kierą w głowę. Mężczyzna rumął na ziemię, spraw- 
czyni zaś widząc swój czyn, poczęła rozpaczliwie wzy- 
wać pomocy dla swej ofiary, Nadbiegli przechodnie 
przenieśli rannego do lekarza, celem opatraenia go. 


(Zet) ECHA KRADZIEŻY PSZENICY I 
ŻYTA W MAJĄTKU. Robotnik folwarku 
w Jesionnej, gminy Raków (powiat J 
jów) Stanisław Stępień i jego przyjaciel, 
Wincenty Krzywda dokonali kradzieży ze 
śpichlerzą dworskiego majątku Pikora w 

esionnej metra żyta i metra s gp iza 
to zostalli, skazani przez sąd grodzki 

zpozelówie po pół roku wiezienia 

Na sk apelacji, ział odwoławcz 
aM E E w Kielcach po =: 
nieniu okoliczności łagodzących zmniej- 
szyl karę Krzywdzie do dwóch miesięcy 
aresztu, a Stępniowi do jednego miesiąca 
mia ai tri aj raid w nocy przy 
pom onego 

(Zat) ; ZBUBIŁ SPODNIE I 1000 ZŁ. Mie- 


razem z 
wiadomo w której miejscowo 


SANDAŁKI LETNIE oryginalne Re = A 


ronowe, prowincja za zaliczeniem „Zonka“, arsza- 
wa, Próżna 14-28. n Warsza 277 
pd ak wwa ge dw; roo skie 428, 
510, grum» „Wspólna Praca“ Je- 
E Sope eń Roman 4 aw, 

Srem oa Potok. ay: gmina Prząsław. 278 


UNIEWAŻNIAM dowód osobis 
my przez rw By or w. 
dowa Anna, me a 


UNIEWAŻNIAM legitymację członkowską nr, 2888, 
wydaną za Spółdzelmię Rolmiczo-Handlową y nWapól- 


ma Praca‘ w, na Rawie Serocoga = 
ATEO E Ą 280 


nr. D/946/40, 
aw, mą a nozwioko Sa: 
Piotrkowice. 


JAN WIELOKĄCKI. 


POWROTY 


— Dziwne zapatrywamia. Wy, 
młodzi. — Emecan D sig ols Warecki: — Zda- 
BY puie e srono a two, że Kryście musiało 

modę e c ciężej, że jest tylko 
była MA wy przyj jako się 
are i 


le nigdy nie 
spodziewałem się... 
— A zatem wołał aby Krysta po- 
pe A i 


Prostu umarła z gl 
— Nie wiem, W każdym razie myśl © 
że moja córka mi a razem z Czło- 
wiekiem, którego ma dopiero poślubić... 
wól tatusiu, = i ja co powiem. — 
Wtrąciła się Krysta. Na twamzy jej malo- 
wał się wyraz 82 iej 
wileczkę przerw. 
Poreza. — Nie chcę być gołosłowny. pa 
siaj właśnie załatwiłem te sprawy i nie 


wała, gdyby. nie to, że jej mowa opiekunka 
aleją) życie A wypadku ulicznym. Nie 


zna 
przejść Pr PE 
wykorzystał jej 


zg" 
kłonił a pan do małżeństwa 
i e ar? 


niedoświadczona 


W innych 


— szydził Poreza — w innych 
aka pamma Karecka, córka wielkie- 
go dyrektora wyszłaby zamąż za hrabiego 
czy sotęcia, a tymczasem i zamąż 
z fk zwiego handlowca. To pan cheia? pE po- 
apomina pam o jednem 
PWR: którego SPORA "e | Kry- 
scie na malżon: ł ją w zwykły, or- 
dynarny sposób i Dog wił na szosie, nie 
troszcząc się o jej los. Tymcząsem prosty, 
zwyczajny człowi: tyle, że pay jesz M i 
SRODA liwy, zatnoszczył sią o nią, e p” 
chał i chce poświęcić jej całe życie, To się 
panu nie podoba. 

Karecki skulił się w sobie, Słowa Porezy 
dotknęły go mocno. ył w mich zawarty 
wyrok na calą stere, do której niegdyś na- 


miałem jeszcze czasu powiedzieć o tem , — To prawda, ani on, ani jemu po- 
ście. Proszę — mówił, podając Karec- da nie Po, prengotoweni do obecnych 
kina. torbami — oto zezwolenie władz | wydarzeń ciągu lat dobrobytu eriskit 


ościelnych na zawarcie małżeństwa ze 
zwolnieniem z przepisanych formalności. — 
iaj miałem omówić tę sprawę z Kry- 
ożemy wziąć ślub bodaj jutro. oj 

ta zamiemówiła z : wrażenia. 
wszelkie objekcje upadły, Myślała, że Po- 
reza przygotowuje jakieś komnysowo, aby 
uchronić ojca, tymczasem zaś o o się, 


małżeństwo ich przygotował nie 
niezależnie od innych wypadków, tak nie- 

odzianych. 

— To nie zmienią taci rzeczy, — Do- 
Wodził Karecki. — ta miała majo- 


pyh, w Krakowie i. mogla u nich zamiesz- 
RE nie połączylibyście się węzłem 
im, 

"daga Nie wie pan tego, że Krysta mieszka- 
u nich, ale wypędzono ją poprostu, że ją 
„am t traktowamo jak służącą i używano do 
byjpiższych posług, mie wie pam, że noni tet 
my way w po mej. kawiarence i 

aby tam zapewne do dziś dnia zad. 


p mj stracili hart, pozostały im in keri va- 
sady, z rych nie mogli zrol u. 
Poreza j yby czytał w myślach Ka- 


Roa „Piękni Uważa popełmiliśm 
ZE sa pam, że 
704 w sw, z zamięszkaliśmy | 
razem. Ale radę znal am 
w pamyon waranka ? Pora pan ZAPEW: 


ne 0 lem pieniądze owej 

majomej 0 ori E się nią zaopieko- 

wała, Chodzi zi pana tylko o dowo a nie o 

igt darog 7iby pam E aoe ha ony, gdy 
y 


za jakiegoś ho- 
łysza, JE mas z: laby aty dzień ciężko praco- 


wać, ŁAŁ uwzględnione 
Patoć KE pa gason A ałyby oczy — to za- 
sady byłyby uratowane, 

— Może pan ma rację — próbował 8 się 
bronić Kawecki. — Ale to wszystko j 
dla mnie tak nowe, tak nieoczekiwane. 

— Naturalnie. Musi być dla pana nowem 
i nieoczekiwanem, gdyż pan należy do epoki, 


całej gehenny, jaką ra si 


sesję i na-|T 


która minęła. Zmienione warunki wyma- 
gają zmienionych ludzi. A pan nie potrafił 
e zmienić, Może to i dobrze o panu świad- 
czy, ale temu musi pan przypisać swój upa- 
dek. Krysta właściwie także była na dnie. 
oma starała się ratować zasad: ady i pozory, 
złymi b może Bopanna, proa śmier- 
CIA, lyby nie mój upór. a jes! m przed: 
stawicielem s, generacji. Może bar- 
dziej e! kiej, j gruboskórnej, ale 

, bardziej przystosowanej do życia, 
niż wasza generacja i wasza sfera, panie 
a EA nie chciałbym pamu źle wró- 
żyć, ale tak mi się zdaje, że wy należycie 
już do przeszłości. Życie biegmie ciągle na- 

a niektórzy nie mogą mu nadążyć. 
Trzymają się uporczywie swoich zapatry- 
wań, że one jedynie są dobre 
i mie cheg T že są złe. 


Krysta nie brała udziału w dyskusji. To Te 
czyła się ona nad jej głową. wiła 
tylko, skąd Poreza zdobył się na tego raki 
dzaju wypowiedzi. ała go przecież do- 
brze, ale nigdy nie spodziewała się, że za- 
stanawia się on głębiej nod przejawami ży- 
cia. Wreszcie mdobyła się na odwagę przy- 
łączemia się do rozmowy. 


— Tatusiu, mi się, że ami jeden z 
was nie ma racji. AE hodzi o mnie, to 
ani. iago gn» Jerzy nie wzięli me o: oi zwa. 

m: Aa T RON è 
uim a ae GP Walezylam 


aa Bogi określiliście, h zasadami, któ 


s po dy pozwalały mi na zamieszkanie u 35 
rzego, ale wreszcie am 20: sporo Ta- 
pesa WE N «Z go rozpaczaj, ale 


pomine, £ powiedzieć, że j ja y pe in 
pa ryj z kati Rota nd 


przeciwnie, zawsze gh e mówił, że nie Jal; sę 
się na męża, że nie znosi żadnych więzów. 
Ale mimo to za nim i pójdę, bo go 
kocham, To wsz a zdaje mi się, że 
miłość jest, eee eżma. od wszystkich epok, 
generacyj i sfer, jak to wy mówicie. 
Poreza podszedł do niej i ucałował jej 


ręce. 
— Dzi ęci K — rzekł — że tak 
jasno ja pyły an ale mie wzię- 


łaś pod uwagę zmian, jakie zaszły we mnie 
samym. Poznałaś ca na diodai y piee wie- 


stu p in że 0 pewn nie 
umiem mówić. Nie umiem także mówić o 
miłości, Gdy cię poznałem, miałem na wi- 
oku małą awamtumkę, powiedziałem ci_o- 
twarcie już dawniej, A później... mój Bo- 
że, później... nie chcę używać szablomo 
py a jednak nie znajduję innych, 
prostu mie mogę już żyć bez ciebie i dlate- 
go postanowiłem ożenić się z tobą. To jest 
może pokłon w stronę tych 
jakie reprezentuje twój ojciec, może to jest 
wycofanie się ze swoich pozycyj, ale nie na 
to mie por 
Karecki przysłuchiwał się słowom Pore- 
ZAW z pdoe; „Mdowsożna. Słysząc je 
ra się ska, ki atrzył już inmemi 0- 
cayma 3 na człowieka, który miał zostać je- 


oreza czerpany przynaj 
Besa na rzecz reprezen „idę przez 
niego 
— Nie wiem, ile jest słuszności w tem, 
powiedziałeś mój drogi — oa mógł już 
wk do Porezy per „pan* i- 
emacji o nowych oh ladzjacit, ale dia. 
e ge ger Lamy e że kochasz Kry- 
stę i że chcesz zapewnić jej szczęście. I mo: 
że z mej strony to jest także dezercja z zaj- 
mowanego stanowi że godzę si 5 a 
tylko gateco, S że nje Cesz 
mu ywo ale nie mam aż nOi 
na dalszą B idocznie nie dorosłem 


co 


do tego, aby walezyć o to, co wydaje się 


jakimś poccejoru cieniem. Ale 9 mo 
zapomnieć tem, że dla takich cieniów 
wiele ludzi Zac życie. 


(Dokończenie nastąpi). 
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pansja Wloch W XIX 


stuleciu. 


Kraków, w czerwcu. 


W chwili, kiedy działania wojsk niemiec- 
ko-włoskich w Afryce północnej wyrwały 
z rąk angielskich szereg placówek, warto 
przypomnieć drogi,' jakiemi  postępqwala 
kolonjalna ekspansja Włoch w XIX ystu- 
leciu. 

Dopiero wiek XIX zwrócił uwagę 
państw europejskich na możliwości eks- 
ploatacji egzotycznych krain, gdyż jakkol- 
wiek już od wielu wieków państwa euro- 
pejskie posiadały swoje zamorskie posiad- 
łości (Holandja, Hiszpanja, Portugalja. 
Anglja, Francja), to jednak zdobycze te by- 
ły właściwie tylko przypadkowemi i pań- 
stwa zawdzięczały je poszczególnym przed- 


siębiorezym jednostkom, nie zaś celowej, | 


zgóry uplanowanej polityce. 


Pierwsze skrzypce w tym koncercie 
kolonizowania dalekich lądów grała 
w XIX wieku Wielka Brytanja, 


ale również Francja poczyniła w tym 
względzie wielkie postępy za panowania 
króla Karola X (1825—1830), króla Ludwi- 
ka Filipa (1830—1848) i Napoleoma III 
(1852—1871). jak rbwnież za Republiki. 
Pierwsze zdobycze francuskie w tym wie- 
ku, to przedewszystkiem Tunis za Karo- 
la X, Indochiny za Napoleona III, Mada- 
gaskar za Republiki, oraz różne imne więk- 
sze i mniejsze nabytki w Afryce. W tymże 
samym czasie wzbogaciła się również 
Wielka Brytamja (Transwal), natomiast 


inne państwa dawniej prowadzące 
w dziedzinie kołonjalnej, jak np. Hisz- 
panja, tracą swoje posiadłości 


częścią przez usamodzielnienie się ich (Ar- 
zentyna), częścią w nieszczęśliwych woj- 
nach, np. z Ameryką w roku 1899 (Filipi- 
ny). Również Portugalia straciła w po- 
czątkach XIX wieku olbrzymią kolonję, 
jaką była Brazylja, która usamodzielniła 
się wpierw jako cesarstwo, następnie zaś 
przybrała formę republikańską. 

Wśród tych wszystkich państw kolonjal- 
nych, które coraz bardziej i coraz natar- 
czywiej poczęły rozdzielać Afrykę i Azję 
oraz tysiączne wyspy między siebie, nie 
było Włoch, które w połowie dopiero XIX 
wieku zdołały zjednoczyć się i stworzyć 
mocarstwo. Dotychczasowa polityka króle- 
stwa Sardynji, z którego wyszły w wielkiej 
mierze prądy umjonistyczne, musiała się 
siłą faktu ograniczać do półwyspu Ape- 
nińskiego i dążyć jedynie do stworzenia 
z kilku włoskich państw jedną wielką Ita- 
lię. Nie dziwnego, że.w takich warunkach 
nie mogło być mowy o planach kolonjal- 
nych, gdyż były bliższe i pilniejsze zadania. 
Oczywiście, że nie przeszkadza to faktowi, 


Włosi, jako dobrzy kupcy, już na wiele 

wieków przed zjednoczeniem Włoch 

zdołali odegrać na Bliskim Wschodzie, 

ale równie w Afryce poważną rolę han- 
dlową i polityczną. 


a pionierami tych wpływów .byli przede- 
wszystkiem Genueńczycy i Wenecjanie. — 
Przecież Wenecja utrzymywała w wielu 
miastach Bliskiego Wschodu i Afryki swo- 
je „fondaco”, tj. organizacje kupieckie po- 
siadające składy towarów i korzystające z 
opieki umów między republiką wenecką a 
danem państwem. ` 


Wielką też rolę odegrały wpływy 
włoskie w czasie wojen krzyżowych, 
w których 2 o? wybitny 
udział. 


Dalszym wkońcu przyezynkiem do zbliże- 


Fragment Trypolisu, 


nia się do dalekich lądów były walki su- 
wereńnego rycerskiego zakonu św. Jana 
Jerozolimskiego, zwanego popularnie Mal- 
tańskim, poprzednio Rodvjskim, gdyż rezy- 


Łuk triumfalny Mussoliniego w Trypolisie. 


dował na wyspie Rodos. Te wszystkie mo- 
menty razem wzięte wyrobiły w narodzie 
włoskim względnie w niektórych jego od- 


łamach wielkie zainteresowanie dla spraw 
kolonjalnych i pewną łatwość zrozumienia 
tego zagadnienia. 

Dopiero po zjednoczeniu Włoch w roku 
1870, którego punktem końcowym było za- 
jęcie Rzymu przez wojska króla Wiktora 
Emanuela Il po wycofaniu z niego wojsk 
francuskich strzegących całości państwa 
Kościelnego, mogły nowe Włochy pomyśleć 
o działalności kolonialnej. 

Od pewnego już czasu poczęli się nad mo- 
rzem Czerwonem na terytorjum Somali i 
EKrysrei osiedlać kupcy włoscy, wznoszące 
tam osady, co jednak w początkach nie mia- 
ło charakteru politycznego lecz czysto go- 
spodarcze. W każdym razie była Erytrea 
najstarszą kolonią włoską, z której wyszła 
myśl zawojowania Abisynji. Kampanja 
jednak abisyńska przeprowadzona w roku 
1896 bez odpowiedniego przygotowania 
przyniosła Włochom klęskę (Adua) i zmu- 
siła do zawarcia wyrzekającego się dal- 
szych zdobyczy w Afryce układu z cesarzem 
Menelikiem II. Wprawdzie zachowała Ita- 
lia Erytreę i Somali, ale zrezygnowała na 
dłuższy przeciąg czasu z jakichkolwiek pla- 
nów kolonjalnych. 


Dopiero w roku 1910, tj. w okresie, kie- 
dy Turcja osłabiona wewnętrznemi zamie- 
ezkami (Młodoturcy) oraz powolnem odpa- 
daniem państw bałkańskich, jak również 
usamodzielnianiem się Egiptu, popadła w 
wielkie trudności, doszło do wojny między 
Włochami a tym krajem, przynosząc Wło- 
chom sporą zdobycz, ko Libję i Tripolis: 
Wojna trwała krótko, gdyż flota włoska 
zaatakowała Turcję w sposób niezwykle 
odważny, a siły lądowe tureckie, mimo 
dzielnego oporu, niewiele mogły zdziałać. 


Libja włoska została zaanckiowana 
dnia 5 listopada 1911 roku 


na mocy zaś traktatu, podpisanego w, Lo- 
zannie dnia 18 października 1912, zrzekła 
się Turcja ostatecznie swych praw do tego 
kraju. Podczas wojny Światowej zdołały 
Włochy powiększyć tę kolonję w układach, 
prowadzonych z Wielką Brytanją w roku 
1920 oraz z Francją w roku 1919, przesuwa- 
jąc granice Libji na wschód kosztem Egip- 
tu (Dżarabub) oraz na południe kosztem 
arte Wa francuskich (Gadamas, Rhat, 
umna). 


š 


prepaga eaey me m aen ane 1 


Trypolitanja, która również przypadła 
Włochom w r. 1912, została wydzielona 
od Cyrenajki jako osobna prowincja. 


We włoskiej Libji utworzony został 25 paź- 
dziernika 1920 emirat autonomiczny zwią- 
zku religijnego Semusich w oazie Kufra. 
Cyrenajka, położona między Egiptem a za. 
toką Wielkiej Synty, stanowi na mocy sta 
tutu libijskiego z roku 1919 państwo auto- 
namiezne, tj. emirat pod zwierzchnictwem 
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Włoski lazaret na pustyni. 


włoskiem. Ostatni wkońcu nabytek ko- 
lonjalny Włoch, to cesarstwo Etjopji, któ- 
re zostało zdobyt w roku 1936 w kilkumie- 
sięcznej wojnie. 

Poniżej dajemy zestawienie  terytorjal- 
nych danych o koloniach: Erytrea obej- 
muje 118.609 km. kw. Stolica Asmara, naj- 
ważniejszy port Assab. 

Libja około 1,900.000 km. kw. 

Cyrenajka, wschodnia część Libji, stoli- 
ca Bemnshasi. 

Somali posiada około 400.000 km. kw. i 
obejmuje protektoraty: sułtanat Midżiur- 
tinów, sułtanat Obia, kolonje Benadir. Sto- 
licą całej kolonji jest Mogadiszo, będące 
również portem. 

Trypolitanja obejmuje około 500.000 km. 
kwadratowych, stolicą jest miasto Tripo- 
lis. Xz. 


Obrazki. 


Jedyną zabawę, jakiej dorosły ezłowiek 
nie odrzuca wraz z krótką sukienką i przy- 
wilejami dzieciństwa — to obrazki. 

Żadna z zabawek, nawet pluszowe nie 
dźwiadki, barwne klocki i hałaśliwe trąbki 
nie pasjonują dziecka tak, nie absorbują 
jego uwagi, jak przeglądanie obrazków. 
Nie jest mawet wybredne eo do ich jakości, 
treści, czy artystycznego wykonamia, nie 
rozczarowuje fakt, że ryciny będą się po- 
wtarzać — z całym zapałem i przyjemmo- 
ścią dziecko wyciągać będzie. rączki do pa- 
spolitych choćby rysunków z krawieckiego 
żurnalu, do niezrozumiałych zdjęć z gazety, 
do fotografji rodzinnych, oglądamych eze- 
sto do góry nogami. 

Jest to dziecinna pasja, choroba nieszko- 
dliwa choć nieuleczalna wieku dziecięcego.., 
i wszystkich lat nastepujacych po nim... 

Dlaczego starszemu już dziecku tak trud- 
no jest się zmusić do książki, posiadającej 
więcej stronie druku niż obrazków? Dlacze- 
go lubimy kino, ilustrowane dzienniki? 

È: Ciągle gonimy za obrazkami. Lubimy 
ich mnogość, różnorodność, barwność. 

To wszystko, z czem spotykamy się w ży- 
ciu — to są obrazki. Czasem typowe; cza- 
sem zwykłe i szare, niczem nie podpadają- 
ce i nie absorbujące uwagi. Wiele z nich 
przemija bez wrażenia, bez reakcji z naszej 
strony, inne bawią nas, umieją podmiecać 
i zająć. 

Obrazki! Obrazki!... 

Ciągle obrazki! 

Nasze życie to obrazki. Może mniej sztu - 
czne, niż te z żumalów mody, żywsze niż 
te, ilustrujące powieści, bardziej nam bli- 
skie niż te oglądame-w reportażach filmo- 
wych, czy złapane na klisze aparatu... 

Obrazki! Obrazki!... 

Wystarczy wyjść na ulicę! Nawet. nie to! 

Wystarczy wychylić się przez okno: Ozu- 
le żegnamie się jąkiejść pary przed bramą... 
Kto on? Kto ona? Nie wiemy. To tylko 
obrazek. Skąd wracają i gdzie znowu los 
zetknie ich ze soba? Pytania bez odpowie- 
dzi. To przecież tylko obrazki. Scena przed 
bramą i gesty pożegnania... Obrazek bez 
podpisu, wyjaśmień i bez dalszego ciągu... 

„Pod dom zajeżdża dorożka. Taka jak 
wszystkie: zabłocona drynda, dorożkarska 
szkapa i wąsal-furman. Czy będzie stać 
tak długo? Czeka na kogoś? Kto ostatni 
siedział na zapadniętem siedzeniu? Nie 
wiemy — wszak to obrazek tylko... 

Dzieci lubią segregować obrazki. Intui- 
cyjnie nieraz rozrzucają kartony na mniej- 
sze stosy: Tu ludzie, tam zwierzeta, tu mów 
domki. ulice... I bawią sie tem doskonale. 
Zapomimają o porze posiłków, o napomnie- 
niach niami i uwagach gości. Pochylają 
drobne ramiona nad założonym papierami 
stołem i kombinują uważnie. 

«a A gdyby nam przyszła ochota systema- 
tycznie ułożyć wrażenia, obrazki zaobser- 
wowame?.. Może wtedy znaleźlibyśmy od- 
powiedź na pytania, które poszczególmy 
obrazek zostawia niezaspokojone? Może da- 
loby się poznać historję żegnającej się pa- 
ry, bo twarze te rozpoznalibyśmy między 
obrazkami ze sklepu, z ulicy i między tem 
z tramwaju? A może Starą dorożkę także 
widzieliśmy już kiedyś. Może na innej uli- 
cy, może przed parkiem, wypełnioną pasa- 
zerami t... 

Segregujmy obrazki i łączmy je w ca- 
ości. 

Bedzie obrazek zaobserwowany w tram- 
waju: zobaczymy tam konduktora, marzą- 
cego o porze zmiany służby, zobaczymy w 
zbitym tłumie pasażerów krakowskie prze 
kupki z wypełnionemi węzełkami; otyłych 
paskarzy, wiecznie spieszących się i nie mo- 
gących zdążyć urzędników, studentów. 
uprawiających jazdę „na gape“, elegamekie 
pamiusie w panicznej obawie o całość 
swych futer... 

A potem może obrazek w sklepie spo” 
żywczym, gdzie można cicho, bardzo cieho 
zapytać o masło i słoninę, gdzie można iry- 
dować się na brak drożdży.. Zobaczymy 
tych, którzy mało mówią, pytają tylko 1 
wychodzą, bo nie mają pieniędzy. I tych — 
co kupują i przez to nabywają przywilej 
zaciekłego targu, krytyki, gadania.... 

Będą obrazki z poczekalni dentysty i we” 
stibulu w sądzie, z sali kinowej ławek na 
plantach. Zobaczymy ulice Krakowa, jeg? 
lokale i domy prywatne. r 

Nie bedą to wyjątki z sensacyjnego fil- 
mu — bo życie przeważnie jest filmem 524% 
rym, o dziwnie zwykłej fabule i spełałych: 
nieefektownych kolorach... £ 

„A jednak zabawa ta może być ciekawa* 


Spróbujmy! 
M. Dalbkorówna- 


Wydawnictwo: „Nowy Czas” Kraków, Wielopole 1. Tel. 206-11. — Administracja I ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. tel. 50 


—m—mZXZJZJLL ZZ NN 


